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Wiadomości kraiowe. wy K u r m i n ,  gońcem z Petersburga przez 
Bruxellę do Londynu.

Z  B e r l i n a ,  dnia  n .  S ierpnia .
Jeg o  Królewiczoska Mość X iężę C u m b e r *  

l a n d  wyiechał do Neu-Strelitz .
J W .  S c h u c k m a n n ,  rzeczywisty tayny 

M in is te rS tanu , M inister spraw wewnętrznych
* policyi, powrócił ze Szlęska.

Xiążę H a t z f e l d  wyiechał ztąd do T ra -  
chenberga . — Xiężę O g i ń s k i  przybył tu
* W arszaw y, a Król. Portugalski G enera ł-  
h la jo r ,  Kawaler J e a n  C a m p b e l l ,  z D re ­
zna. — H rab ia  C a  p o d ’1 61 r i a od iechał do 
H am burga. — Cesarsko-Rossyiski strzelec p o ­
łowy, Porucznik  J  a ko w 1 e w , przeiecliał tę­
dy gońcem z Petersburga do Paryża.

H rab ia  St. P r i e s t ,  Król. Francuzki G ene-  
f ał Porucznik , nadzwyczayny Pose ł  i pe łno­
mocny M inister przy tuteyszyin d w o rze ,  wy - 
'Cchał do Paryża.

Prze iec lia ł  tędy C. Rossyiski s trzelec polo-

Wiadomości zagraniczne.
S a x  o n i a,

Z  D r e z n a ,  dnia  4. Sierpnia.
N . K ró l  P ruski p rzybył dziś w p o łudn ie  

o wpół do 1. z T ep l ic  p rzez  Szandau do  la- 
towey siedziby dworu P i ln ie ,  gdzie ziadłszy 
ob iad  z N N . Królestwem i dostoynym i X ią-

t po iechał z pow rotem  
do  Teplic .  r

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l l i ,  dnia 2. Sierpnia.

W czorayszey nocy miała N. Królowa nie­
szczęście, zawadziwszy o iakiś m ebel w swym 
poko tu , upasc na z iem ię  i złamać żebro w pra­
wym boku. Stan Królowey Jm ci niewzjiieca
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ź a d n e y  o baw y.  ( N a y n o w s z e  d o n i e s i e n i e  l e ­
karskie z d n i a  4. m b. po m y ś l n e y  iest osnowy. )

Kom i te t  f i lhe l l enów w H a a d z e  wzywa o 
składki  dla G r e k ó w ,  d o d a i ą c :  i i  t o ,  w ed łu g  
p o d ob ie ńs tw a  do p r a w d y ,  o s t a t n i a  będz ie  
s p o s o b n o ś ć ,  która się nas t r ęcza  do  p r z y n i e ­
s i e n ia  ofiary sp raw ie  Greków,

R  o s s y a.
Z  P e  t e r s b  u r g a , d n ia  31. L i p c a .

C e sa r z  p rzes ła ł  r z ą d z ą c e m u  Sen a to wi  nas tę-  
pu iący  ukaz :  „S to so w ni e  do  życze n ia  n a s z e ­
go t a y n e g o  R a dz c y  H r a b i e g o  Ca po  d ’Is t r ia ,  
udz ie l i l i śmy  m u  z u p e ł n e  z us ług  na sz yc h  
u w o l n i e n i e .  P r z y i e m n o  n a t n ,  oświadczyć  
m u  przy tey sposobnośc i  naszą  z u p e ł n ą  w dz ię ­
cz no ść  za świat łą  gor l iw ość ,  z iaką obowiązk i  
u r z ę d u  swoiego  p e ł n i ł ,  r ó w n i e  i a k z a  i ego  
p oś w ię ce n ie  s ię  s ławie i pom yś l noś c i  Ro ss y i  
i za p r zyw ią zan i e  do do s to y n e y  osoby  n a s z e ­
go wielce u k o c h a n e g o  brata,  ś .p .  Cesa rza  A l e ­
x a n d r a ,  k tórego za ufan iu  zawsze ze  wszech  
m i a r  odp ow iad a ł .  Z a p e w n i a m y  go rn n iey-  
sz e m  o naszey  n i e z m i e n n e y  życzl iwości .  —  
W ł a s u o r ę c z n i e  p r zez  N .  Cesa rz a  p o d p i s a n o :  
M  i k o ł a y. —  Ca rs koe-Se ło  dn ia  1. (13 )  L i -

P ca I8 2 7 ‘ • V - e t ,N .  Cesa rz  m i a n o w a ł  sw o im  belcretarzem 
S ta n u  rzeczywis tego  R a d z c ę  S tanu  Ba luh ia ń-
skiego.  .

S ły ch a ć ,  i ż  H r a b i a  Ca po  d ’I s t n a  uda  s ię  
p r ze z  H a m b u r g  i L o n d y n  do  wysp Jońs k i ch .

W  p od ró ży  swey  dla  o b e y r z e n ia  s to iącego  
w ob o za ch  po d  Skidłą  woyska p r z y b y ł  J e g o  
Cesa rzewiczoska  M o ść  W .  X ią ż ę  K o n s t a n t y n  
Pa w ło w ic z  d n ia  14. L i p c a  do  G r o d n a  i  o b e y -  
r z a ł  przy  tey okazy szpi ta le  woyskowe .

W iadom ości od woyska z  G eorgii, 
G e n e r a ł - M a j o r  P a n k r a t i e w ,  d o w o d z c a  kor ­

pusu  woyska r o z ło ż o n e g o  w p r ow in cy i  Kara-  
ba gu ,  dowiedz iaws zy  s i ę ,  źe Xią ź ę  Karabagu  
M e c h t i - K u l '  - G h a n  życzy ł  sob ie  po dd ać  się 
p o d  op ie kę  N .  Cesa rza  J m c i ,  w yru sz y ł  dn ia  
27. Maja ku w ą w o z o m  A ra k l in  na czele  2ch 
ba ta l i anów p ie c h o ty ,  dw ó ch  dział  p o l o w y ch  
i cz te rech  sotni  kozaków.  P ok aza n ie  się n a ­
sz eg o  woyska zrobi ło wielkie  w rażen ie  na b łę ­
dn y ch  h o r d a c h  , które M e c h t i - K u l i - C h a n  by ł  
z  so bą  p r zy p r o w a dz i ł  i u ła twiło środki  spro-

wad?er,!2 r o d z i n y  C h a n a ;  z n a y J u i ą c e y  s ię  
p odó w cza s  w  dość z n a c z n e y  od leg łośc i  n a  
p r a w y m  br ze gu  Ara ksu .  D n i a  30. M a i a M e c h -  
t i -Kul i  C h a n  udał  s ię  do  naszego ob o zu  p rzy  
A g  Karawansa ra iu ,  i o świadczy ł ,  źe  los swóy  
chce  p o r u t z y ć  w spa n i a łomyś lnośc i  Cesa rza .  
N a t y c h m ia s t  i e d e n  batal ion p ie c h o ty ,  i e d n o  
dz ia ło  i do kozakó w,  o d k o m e n d e r o w a n e  zo­
sta ły w ce lu  p r z e p r o w a d z e n i a  3000 ro dz i n ,  
k tóre  oczek iwa ły  w w ąw oza ch  Dara l iagu t ,  n i e  
m o g ą c e  sa m e  zbl i żyć s ię  wraz z C h a n e m  n a  
na sz ą  z i e m i ę ,  a M e c h t i - K u l i - C h a n  w yie ch a ł  
o so b i ś c i e ,  aż eb y  n i e do p u śc i ć  i a k ie g o b ą d i  
o p o r u  ze  s t ron y  Per sów .  P o m i m o  z b a w ie n ­
n e g o  w p ły w u  na  g r an i cz ąc e  z na m i  powiaty ,  
p rzey śc ie  tych r o d z i n ,  na l eż ąc ych  do  lud u  
w a l e cz n eg o  tu ła i ącego s ię  po m ię d zy  K araba-  
g i e m  i N a c h i c z e w a n ,  który wystawić m o ż e  
do  b o iu  oko ło  4000 w y b o r n e y  iazdy do  c z ę ­
ściowych,  u t a rc ze k ,  za pew nia  n a m  związki  
z g ł ó w n y m  k o r p u s e m ;  a nad t o  i ego wielkie  
s tada i t r zody  dos ta rczą natn  w obfitości ś r o d ­
ków p r z e w o z u  i zaopa t rzen ia  w ży w noś ć  n a ­
szego  woyska,  — D n i a  5. Czer wca  z r a n a o g o -  
d z i n i e  2 g i e y , ze  300 ludz i  Sa rbazów wp ad ło  
n ie s p o d z i e w a n i e  na o d le g łe  nasze  s t anowisko 
k a r a b i n i e r ów  na gó rz e  H e r a k l i u s z a ,  — lecz  
w m o c n e y  ro zpr aw ie  z z r ę c z n e y  b ron i  ze s t ra­
tą byli  odparc i .  D n i a  8. Czer wca  G e n e r a ł  
A d j u t a n t  Paszk iewicz  p r zyb y ł  do E c h r n ia d z y -  
n u ,  gdzie  p rzy ią ł  brata A s s a n a , Su ł t ana  Sza-  
dl inów, -  który,  w i ego im i en iu ,  wzywał  o p ie ­
ki Cesa rza  Rossy i .  P o d ł u g  do n ie s i e ń  Szadl i-  
n ó w ,  którzy u m k n ę l i  z S a r d a r - A b a d u , twie r ­
dz a  ta ma pos iadać  17 lub Ig dzia ł  i załogi  do  
l o c o  Sa rbazów i 500 n ie re g u la r n y c h  s t r ze lców 
z  M a z a n d e r a n u ;  za o pa t r z en ie  iey w żywność 
n i e  więcey  wysta rczy nad  a miesiące",  i iuź 
n a w e t  r acye  ch leb a  z m n i e y s z o n e  zos tały d la  
osa dy .  D n i a  10. Czerwca  woyska i bagaże 
po ru sz y ł y  s ię  i zm ie rz a ią  ku rzece  Gar n ic źay ,  
o dwadz ieśc ia  werst  za E r i w a n e m  , na  d r o d z e  
d o  N a c h i c z e w a n u .  G e n e r a ł - M a j o r  T r u s s o n  
o d e b r a ł  rozkaz u r zą d ze n i a  bate ryy na  p rawyrn  
b rzegu  Z a n g i ,  i ma z góry H e r a k l iu s z a  r oz ­
p oc zą ć  m oż dz ie ro w y o g ień  do  twierdzy.

T  u r c y a.
Gaz e ta  P o w s z e c h n a  zawie ra  p o d  tym n a p i ­

s e m  nas tępu iące  d o n i e s i e n i a : „ Z  Kon s ta n ty -
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n o p o l a ,  i lnia 10. Czerwca ;  P o d ł u g  w ia d o ­
mośc i  z teat ru w o y n y , n ic  s ię  t am n ie  w y da ­
rzy ło  w aż neg o  od upadku  A k r o p o l i s ;  i n t e res -  
aa Grek ów  zda ią  s ię  co raz  ba rdz iey  być pow i -  
k łanetni ,  N i e z g o d a ,  la zwykła  G re kó w  pla­
ga,  p om na ża  s ię  pospo l i c i e  z ich n ieszczęścia ­
m i ,  i tak i teraz.  Szczęśc iem,  dz i a ł a n io m B a ­
szów  R e szy da  i l b r a h i i n a ,  s toi  ba rdz o  na p r z e ­
szkod z ie  n iedosta t ek  żywnośc i  i a m u n i c y i ; nie-  
korzysta l i  oni  także z o d n ie s io n e g o  zwycięz twa,  
iak się sp od z i ewa ć  na leża ło .  P rz y by c i e  p rze d  
10 d n ia m i  ma łżonk i  P a n a R i b e a u p i e r r e ,  z robi ło  
n ie iakie  w ra że n ie  wśród  t e raż n ieyszych  oko­
l iczności .  —  Z  A l e x a n d r y i ,  dn ia  6. Czerwca .  
W  przysz łym ty go dn iu  ma  —  iak s łycha ć  — 
flotla egipska. , 68 żagli  mo c n a  , mi ęd zy  które-  
toi n i ernasz  ani  i e d n e g o  okrę tu  europey6k ie -  
g o ,  opuścić nasz por t  i p o p ły n ą ć  do  M o r e i .  
W ś r ó d  tego czasu p o m n ie y s z e  szybko że g l u ­
jące  okręty w o i e n o e  u t r zym yw ać  b ęd ą  zw ią ­
zki.  —  P o w i a d a i ą ,  iż nasz Basza  chce  p o d  
Zaręką P o r t y  zac iągnąć w E u r o p i e  pożyczkę  
z 4ch  mil l ion* T a l a r ó w  h i sz pa ńs k ic h ,  z o b o ­
wiązk iem o dp ła ce n ia  tey s u m m y  w pr z e c ią g u  
4ch  lat  w r ó w n y c h  ra t ach ,“

N i e m c y .
O d  n i ź s z e y  E l b y ,  dn ia  5. S ierpnia .

P i s z ą  z K o p e n h a g i ,  że  osada  flotty rossyi -  
sk iey,  składaiącey się z i3s tu  o k r ę tó w ,  k tóra 
Da dn iu  25. z. m. o d p ł y n ę ł a ,  wy nos i ł a  ok o ło  
10,000 ludz i .  T r u d n o  wyraz ić ,  co za życ ie  
i  ruch  sprawiła  ws to l i cy  naszey  o b e c n o ś ć  tylu 
i tak l u d n y c h  okrętów.  P o  u l i c ac h ,  po sk le­
pac h  i po placach,* p e ł n o  by ło  rossyiskich ofi­
ce r ów  m o r s k i c h , p o pów  i maytków,  W i e l k i e  
mn ó s t w o  c iekawych ud a ł o s i ę  w batach i na s ta­
tkach do  flotty, i wielu p rzyię to  bardzo  uprzey-  
m ie  na pok łady .  D n i a  S4- z. m.  o d b y ł  p a r o ­
wy  okręt  C a l e d o n i a  p r ze ia z dk ę  w pośród  
flotty. Z  okrę tu  admi ra l sk iego  A s o  w p o w i ­
t ano go m uz yką  w o y sk ow ą;  a za p o w ro t em  
Wykrzyknęły z n a yd u i ą ce  s ię  na  p a r ow ym  sta­
tku osoby  okrętowi  A s o w  U r r a ! ,  n a  które 
odpow iedz ia ła  osada  o kr ę t ow a ,  w y k o m m e n -  
d ę r o w a n a  na  pokład.  Kilka dn i  wp rzó d  o d ­
w ied za ł  A d m i r a ł a  P o s e ł  rossyiski  p rzy  dwo-  
ł z e tu t e y s z y m ,  B a r o n  Nic o l ay .

-A n g l i a .

Z  L o n d y n u ,  dn ia  4.  S ierpnia .
B a r o n  Bulów,  Min i s t e r  p r u s k i , złoży ł d. 30. 

z, m.  w banku  angie l skim w y łą c zo n e  z kursu 
ob l igacye p rusk iey pożyczk i  z roku i§22go  
W su m m ie  21,300 F u n t ó w  S ter l ingów.

P a n  C a n n i n g  zasłab ł  z n o w u  w Chiswick  
( p i ę k n a  raa ię tność  Xiążęc ia  D e v o n s h i r e ) .  
P o i e c h a ł  tam D o k to r  H o l l a n d ,  i D ok to r  M a -  
ton  p r zyw oła ny  został  na  r adę .  M n i e m a i ą ,  
iż M in i s t e r  będz ie  się mus ia ł  p o d da ć  ch i ru r -  
g i c zney  operacy i .

W c z o r a y s z a  gazeta Times zawie ra  co nas tę-  
p u ie :  „ W i e l e  w tym t y go d n iu  g ło sz o n o  o u -  
zb r o i e n ia c h  w o ie n n y c h  P or ty ,  o up or ze ,  iaki 
s tawia w ie lk im ,  dziś  ku o b r o n ie  G rec y i  z i e-  
d n o c z o n y m  m o c a r s tw o m ,  i o iey c he łp l i w e y  
o de z w ie  o p o m o c  i wsparc ie  do  wszystkich 
p od  iey w pł y w em  zos ta j ących.  Je s t  to zbyt  
wie lką  n i e d o rz ec zn o śc ią  twie rdz ić  ch o ć  n a  
ch w i l ę  tylko , ażeby  p a ń s t w o , i akiem iest tu ­
r ec k ie ,  mia ło  być w s tanie  , o p r zeć  s ię  zb ro y-  
n e m u  p oś r ed n ic tw u  t r zech wielkich mocars tw ,  
p o łą c z o n y c h  w świę tey sp rawie  za ch o w a n ia  
G r e c y i ,  i g o to w ych  p rzy w ie śd ż  do  skutku z u ­
p e ł n i e  iey w k aż d y m  w a ż n y m  względz ie  od  
pańs twa  tu reck iego  o d e r w a n i e .  Cieszy  nas  
i s to tnie każda ś lepa i wątła wściekłość m u z u ł ­
m a n ó w ,  u twie rdza jąc  w z b l i żo ne m  do  p e w n o ­
ści m n i e m a n i u ,  iż o f i arowane p rze z  s p r z y m i e ­
r z o n e  mocars twa p o ś r ed n i c tw o  o d r z u c o n e tn  
zos tanie .  P r z y p o m n ą  sob ie  czy te lnicy o b j a ­
w io n ą  iuż  i ch  u ch w a łę  (w w ia d o m y m  trakta­
c ie)  , iż w takim pr zyp ad ku  poślą  n i e z w ło ­
cz n ie  do  rzą d u  g reckiego  K o n su lo w  i skoja­
r zą  z n im  związk i p rzy jaźn i  i d o b r e g o  p o r o ­
z u m i e n i a ;  i ,  iakeśtny iuż da w ni e y  don ieś l i ,  
n i e o d z o w n y m  tego p rze ds ięwz ięc ia  sku tk iem 
b ę d z ie  b ez w ar u n k o w e  n ie po d le g ło śc i  G re cy i  
u zn a n ie .  —  N ad to  p rze c iw wsze lkim p r ze sa ­
d z o n y m  wi ad om o śc io m  i p łytkim wystawia-  
n i o m  potęgi  i ś rodk ów  T u r c y i  ku d a n i u  o d ­
p o r u ,  wi nn i śm y p rzy toc zyć  zbyt  w aż n ą  o k o­
l i czność  , w którey s ię  i e szcze  dal sze  ob iawia  
r o z p r z ę ż e n i e  g ran ic  pańs twa  o t tomańsk iego .  
Jes t to  w ył am an ie  s ię  Baszy  E g i p sk ie go  z p o d  
pos łuszeńs twa  Po r ty .  Je s t e śm y  dzi ś w s tanie  
z n aywię kszą  do n ie ść  p e w n o ś c ią ,  iż t enże  
uc hy l a  s ię  od  wsze lkiego  dal szego  uczes tn ic t ­
wa w krwawym (za nadto d ł u g i m )  bo iu  m ię-
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dzy Grecyą  i iey uc iemiężyc ie lami .  Utracili  
oni  właśnie w dogodn ey  ieszcze porze to do­
tychczas straszliwe narzędzie tyraństwa ture­
c k ie g o ,  —  dosyć stanowczy dowód wypadku,  
taki wszelką o d e z w ę  wysokiey Porty do iey  
p o dd an y c h ,  spotkać m oże .  Uważny badacz 
wydarzeń poy mie  w oka-rngnieniu n iez mier ­
ną ważność tego w sam czas przeds ięwz iętego  
kroku rozumn ego  i potężnego  rządzcy E g i ­
p tu ;  n ie m o źe  to uyść i ego uwadze ,  iakie 
Grecya i Eg ipt  nieść  sobie  tnogą nawzaiern 
wspa rc ie ,  i dostrzeże i e dny m  oka rzutetn,  iż 
dz ie ło  zupe łnego  oswobodzenia  Grecy i ,  zbyt  
dł ugo  dotąd o p óź n ia n e ,  ułatwionem i przy­
śp ieszonym zostanie.  —  Zawiadomieni  jeste­
ś m y ,  iż Kasza dał nayprzód przez A n g i e l ­
sk iego Konsula w Alexandry i  poznać swe po­
stanowienie  i c e l e ,  aby 6ię do w ie d z i e ć ,  o ile 
zdać 6ię może na przychylność mocarstw 
sprzymierzonych.  W id ocz na  iest odpowiedź ,  
dana na tak pożądane oświa dcz en ie ,  w chwili  
uzbraiania s ię  flott angiel skiey ,  francuzkiey i 
rossyiskiey (kiórato ostatnia i edynie  dla prze­
c iwnych  wiatrów n iemogła  dotąd stanąć w por­
tach naszych)  ku obronie  Grecyi .  Rzecz  ta 
i e d n o  tylko przypuszczała wz ięc ie  s i ę ,  a my  
dowia duie my  s i ę ,  iż rząd angielski działał  w 
t ey okol iczności  z wszelkim p o śp ie ch em ,  ia- 
kiego  ona wymagała.  Mus ie l iśmy się użalać 
na dotychczasową przewłokę ,  musie l i śmy ią 
nawet  ganić;  ale przynaymniey skutek , który 
nieiest  wątp l iwym,  n iebędz ie  iuż długo  o p ó ­
źn ianym,  i, iaksięspodz iewatny ,  nieomyli  na­
dziei  naygoręt szych przyiacioł  n iepodległośc i  
Grecyi ."

T e g o ż  dnia umieści ła gazeta Times nader  
ważny dyplomatyczny dokument  — manifest  
Porty Porty Ot tomańskiey, który w dniu 9. 
i 10. Czerwca r. b. odebrali  od Keis-Ef fendego  
t łóinacze piąciu mocarstw Europejsk ich .  N a ­
stąpi ło to więc —  uważa Times — przed po d ­
p isaniem wiadomego  traktatu. W i a d o m o ,  iż 
Porta tym urzędowym dokumentem wyraźnie  
wszelkie propozycye  mocarstw w celu poie-  
dnania s ię  z Grecyą,  odrzuciła.  Wylicza ona  
zresztą wszelkie iey zażalenia z okol iczności  
greckiego powstania i wystawia pe łen  zarzu­
tów obraz postępowania mocarstw europey-  

fekich w tey sprawie.  Przytoczono w n im mię-  
iliy  iu n e m i , iż p e w ie n  P o se ł  za powodem

korigressu w W e r o n ie  ofiarował w nayotwarG
szym sposobie  pomo c  do uśmierzenia p ow ­
stańców greck ich,  którey iednak Porta i e d y ­
n i e ,  częścią aby nieprzypuścić ob ceg o  mie­
szania się w swoie  sprawy w ewn ętrzne ,  czę .  
scią z powod ow  rehg iynych  nieprzyiał .  Nad  
tą okol icznością nayostrzeysze gazeta Times 
czyni  uwagi .  v

Gazeta Times z dnia 1. b. d o n o s i ,  iż mała  
wątpl iwość,  na którey się ieszcze zachaczało  
zawarcie przedugodnych  punytów pokoiu mię­
dzy Brazylią i unią Piata,  została usuniętą i 
rozwodz i  s ię  obszern ie  nad tytn pomy ś ln ym  
wypadkiem.  3

Z Palermo donoszą  pod dniem 8- I . ip c a : 
„ L r ze z  umyślnego odebrał  Kapitan statku po­
cz towego Neapol i tańskiego list od brata sweg o  
od wybrzeża,  następuiącey smutney os n o w y :  
„ T y l e  tylko mam czasu, aby ci donieść ,  iż zna­
lez i on o  bryg angielski między Licata (gdzie  
ł adował  siarkę) i Mazzarena na kotwicy stoią- 
c y ,  na którym cała osada była wymordowana  
a szypr powies zo ny  na koszu masztowym."
n i  donoszą  pod dniem 28-Lipca:
Okręt Warsptte od 74 dz ia ł ,  pod sprawą Ka­
pitana D u n d a s ,  przybył  tu tego rana w ągciu  
dniach żeglugi  z Kio de Janeiro i przywiózł  
nader radosną i ważną wiadomość o zawarciu  
przedugodnego  traktatu pokoiu między  Brązy-  
lią i unią Plata. Argentyńsk i  Minister D o n  
J. Garcia,  który był przyiechał  z proiektem  
traktatu na angielskim statku pocztowym do  
R i o ,  popłynął  znowu do B u en os  - A y r e s  d. 7. 
z. m. z ratyfikacyą Cesarza na naszym b r y o u  
w o ie n n y m  H e r o n .  Ob ie  strony wyniszczy ły  
swe siły w tey nadaremney i kosztowney woy-  
nie.  W Rio  panuie wielka radość,  osob l iwie  
między  kupcami,  którzy zaięci byli ł adowa­
n iem okrętów swo iemi  towarami,  dla o d n o ­
wienia handlu z Argentynianaini .  Brazyl iy -  
skie papiery publiczne poszły 0 topCt.  wgórę .

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 19. Lipca.

Rozesłani  einissaryusze przebiegają cały  
kray,  namawiając żołnierzy do ucieczki.  Ł u ­
dzą oni  i ch ,  iż w Hiszpani i  l epsz ego  dozna­
wać będą obeyśc ia;  że zamiast traktamentu ą  
poi .  groszy i zł ey strawy,  pobierać tam będą  
po  8 poi.  groszy i dobrą żywność,  Zapewnia-
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i ą ,  i i  o g ó ł  ż o ł n i e r zy  por tugal skich  w H is zp a ­
nii  wynosi  teraz 15,000 ludzi .

S tosownie  do  p os t an ow ien ia  Mini s t r a  woy-  
n y  z dn ia  12. m. b . ,  zn ay du ią cy  6ię w woysku  
n a s z e m  h i szpańscy  po d d a n i  dostaią dyinis syą.

S tronn ik  Ju n ty  apostolskiey,  x i ą dz  C e r d e d o ,  
zda tący 6ię być t iayzaciętszy m n ie p rzy jac ie l em  
D o n  P io t r a  I V .  i K a r t y ,  śmia ł  w d w ó c h  kaza­
n i a c h ,  z k tó rych  i e d u o  miał  w St. A n t o n i o ,  
d r u g ie  w C a tn p o s ,  wzywać z a m b o n y  swo ich  
s łu ch ac zów  do  bu n t u  i za p ew n ia ć  i c h ,  iź Sil- 
Veira wsze d ł  do  Braganza z a r mi ą  f r ancuzką  
z  50,000 ludz i  p ie ch o ty  i l . js tu po łków  ia zdy ;  
że  konstytucya iest d z i e ł e m  i wy na l azk ie m 
czar ta i w o l n o m u la r zy  i t. d.  Bi skup Castel  
B r a n c o  wyd a ł  t eraz  o b w ie s z c z e n i e ,  p o d łu g  
k tó rego wszyscy x ię ż a ,  dopu sz cz a ją cy  się p o ­
d o b n e g o  w y s t ę p k u ,  tern sa m em  zostai ą w u- 
r zę dz i e  za w ie sz en i  i do  śc is łego ś l edz twa  p o ­
c i ągan i  będą .

W  T r a z - o s - M o n te s  p a n u i ą  i e szcze  wciąż 
nay  większe u p r z e d z e n i a  p rze c iw konstytucy i .  
N i e  d z i w , k iedy d u ch ow ie ńs tw o  t a m ec zn e  bez  
Ustanku z a m b o n y  g r o m i  konstytucyą .

( Dalszy ciąg przerwanego w przeszłym  numerze
tey gazety listu  D o k to ra  R adzcy Abrantes do 

P a n a  W . A 'C o u r t ')
[ P r o w a d z i  au t o r  da ley  d o w o d y  swoie  w y k a ­

zu jące  p rawo  do reg e n cy i  Xiężn iczki  I zabe l l i .  
P rzy tacz a  m ię dz y  i u n e m i  rnieysce z d z i e ł a :  
O istocie praw a i iego zastosow aniu do polityki, 
p r ze z  P a n a  F r i t o t ,  które iest nas tępu ią ce : ]

„ K i e d y  dla ma ło le tnośc i  lub  z i n n y c h  iakich 
po wod o  w,  k rew ny  n ie m o ź e  o t rzy m ać  r e g e n ­
cyi ,  i ta z tego  p o w o d u  na kogo in n e g o  spa ­
d n i e ;  to t en  dopó ty  ią mieć  po w in ie n ,  dopók i  
r eg e nc y  a w ogó lnośc i  t rwać p o w i n n a ;  a p r a ­
wny  R e g e n t  iuź n ie  odzysku ie  do  n iey  p rawa,  
Uawet po usun ię c i u  p r zeszkód . tc Czyż m o ż na  
l aśńiey i e szcze o d p o w i e d z i e ć  na  zapy tan ie  
b a s z ę ?  Byłoby  to więc r ze czą  n ay n ie sp ra -  
wied l iwszą ,  gdyb y  chc iano  I n f a n t kę  na korzyść 
D o n  Mich a ła  wyłączyć  od r e g e n c y i ;  a nawet ,  
gdy zm ian a  re g e n cy i  z g u b n ą  dla lud ów  iest 
• *e czą ,  n o w e b y  złe zt ąd  dla n ie szczęśl iwey  
Por tuga l i i  wyn ikną ć  mus iało.  P ró cz  tego I n ­
fant  D o n  M i c h a ł ,  iako m a łż o n e k  K ró lo we y  
Ma ry i  I I . ,  w wcale in n y c h  zos ta i e  s tosunkach,  
*Uź g d yb y  b y ł  R e g e n t e m .  S tosownie  d o  art .

90. kons ty tucy i ,  m o ż e  s ę wtenczas d op ie ro  
mieszać d o  rzą du  i p rzy jąć  tytuł królewski ,  
k iedy z ma łżo nk i  swoiey  mieć  będz ie  có rkę  
l u b  syna.  J e źe l i c  n ie m o ź e  być uczes tn ik iem 
r zą d u  nawe t  wtenczas ,  gdy  żon a  i ego będz ie  
K ró l o w ą ;  o 1 l e i  i nn iey  podczas  iey m a ło le ­
tności  wo ln o  m u  to być p o w i n n o ?  B y ł o b y  
n ie ro z są d k i e m  tego żądać ,  zw łaszcza ,  że ma-  
ło le tność  iego p rzysz łey  ma łżonk i  lat ie szcze 
IO po trwa .  R e ge n c y a  w kró les twie  wtenczas  
tylko ma rn ieysce ,  kiedy Król  nie  iest o b ec ny ,  
k iedy c ie rpi  na  umyśle,  l ub  z in nyc h  p r zyc zyn  
n ie zd a tn y  iest  do rządu .  W  Por tuga l i i  iest  
r e g e nc y a  po t rze bna  dla n ie ob ec n o śc i  Króla.  
Cesarza  D011 P i o t ra  wszystkie mocarstwa eu-  
ropey sk ie  uzna ły  K ró le m .  O d  czasu w yd an e y  
p r ze z  Xięc ia  M et t e rn ic ha  w W i e d n i u  po d  
d n i e m  27. Marca  1326 no ty ,  tylko bu n to w n ic y  
u w ie d z e t n  in t rygami  g ab i n e t u  h iszpańskiego  
1 p r z e b rz y d łe y  apos to lskiey J u n t y  w P o r t u g a ­
lii,  p rzec iw n ie m u  oświadczyć się megl i .  J a ­
ko p rawy  M o n a rc h a  mia ł  D o n  P i o t r ,  nawe t  
p o d łu g  zasad świętego zw ią zk u ,  p r a w o ,  n a ­
dać  kraiowi kons ty tucyą .  Z rz e k ł  s ię  on  k or o ­
n y  por tuga l sk iey  n a  r zecz  córki  s w o ie y ;  al e 
t e m u  z r z ecz en i u  n as tęp u i ące  warunki  p r zy ­
d a ł :  1) N a y p r z ó d  musi  być z ł ożo na  p rzys ięga  
na  kon s ty t ucy ą ,  2)  z a r ęc z y n y  inuszą być o d ­
byte 1 ma łże ńs t w o  przyjęte.  G d y b y  z tych 
w a r u n k ó w  który n ie  był  d o p e ł n i o n y ,  i z r z e ­
c z en ie  się moie  za  n i e u c z y n i o n e  u w a ż a n e m  
byc  ma .  P rzys ięga  z ł o ż o n ą  została i z a r ę ­
c z yny  odb y te .  A l e  czy i  ma łżeńs two  p rz y ­
szło  do  sku tku?  By na yrnn iey ,  gdy i X i ą i ę  ka­
żdą  in n ą  X ię ż m c z k ę  poiąć,  i Król  córkę swoią  
za każdego  in n e g o  Xięc ia  wydać może.  W n i o ­
sek t en n ie  iest  moż e  dy p lo ma ty cz n y ,  ale iest 
l og iczny  i iasny.  J W .  P a n u  w ia d o m o  wszak­
ż e ,  iż do s łów przywiązać  t rzeba z n a c z e n i e -  
dla tyc h ,  co um . e . ą  p o p o r t u g a l s k u , n ie  masż 
w t e m  wy raż en iu  kons ty tucyi  nic wątpl iwego.
A  gdy b y  1 b y ł o ,  któżby to miał  p r a wo dawać  
w tey m ie rze  o b ia s n ie n ie ?  czy Xiaź e  M e t t r r  
n i c h ?  albo  J W .  P a n ,  k tóry S y u t ^ I  
mywałeś  na  p i ś m ie ,  że  D o n  P i o t r ,  od  chwil i  

konsty tucyą  n a d a ł ,  p rzesta ł  być K r ó l e m  
por tug a l sk i m?  Oczywis ta  rzecz,  że  ten tylko, 
który u łoż y ł  akt z r z ecz en ia  s i ę ,  D o n  Piot r ,  
ma  p rawo  wyiasntac  mieysca  w n im  c i emne .  
J a  tez s a m , tako n a t u ra ln y  op ie k u n  swoiey
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córk i ,  ma p raw o  zastępcę sweg o  m ia n o w ać .  
K t o b y  t e m u  przeczy},  tern sa m em  targa łby się 
jia iego k ró lewskie d o s to i e ń s tw o ; a ta śmia­
łość z czasem bardzo by  mu zaszkodzić  mogła .  
X i ę ż n a  I n f a n t k a ,  dla u n ik n ie n ia  r ew olucy i ,  
og łos i ł a  się R e g en tk ą ;  a J W .  P a n  byłeś  świad­
k i e m ,  iaką to r adość  w z bu d z i ło  w ca łem kró ­
l e s tw ie ,  i wiesz d o b r z e ,  źe  p o m i m o  na ypo -  
d lćyszycl i  s z k a l o w a ń ,  Xięź na  ma mi łość  p o ­
w s z e c h n y  i posz ano wan ie .  P o  tern og ło sz e ­
n i u ,  zdała  X i ę ź n a  sp raw ę  Cesa r zo wi  z pos tę ­
po w a n ia  s w e g o ;  a t en poch wa l i ł  wszystko,  
co s ię  do tąd stało.  A  tak X i ę ż n ę  uważać  n a ­
l eży  za zastępcę i p e ł n o m o c n i k a  C e s a r z a : ale 
n i e  za o p ie k u n k ę  X i e i n ic z k i  M a r y i ,  k tórey 
ina lo le tn o ść ,  d o pók i  p rawy M o n a r c h a  D o n  
P i o t r  I V . ,  iey o y c i e c ,  źy ie ;  a p r zy na y tn n iey ,  
dopók i  w a r un k i ,  pod  k tóremi  się zrzek ł  ko ro ­
n y ,  n i e b ę d ą  d o p e ł n i o n e ,  wca le  tu  ża d n e g o  
w p ły w u  m ie ć  n i t m o ż e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  26. L ipc a .

X i ą ź ę  San  L o r e n z o ,  M in i s t e r  h i szpański  
w  P a r y ż u  p® d n i u  7. L i p c a ,  uzyskał  t eraz 
w o ln o ś ć  po w ró c en i a  do  H i s z p a n i i ,  n i e m a  się 
i e d na k  pokazać  ani  w M a d ry c ie ,  ani  w ż a d u e y  
in n e y  k rólewsk iey r ez yde ney i .

D n ia  I g ,  m.  b.  p r zyb y ł  tu H r a b i a  Pa r t an a ,  
n o w y  P o se ł  z N e a p o lu .  — Ma rgr ab i a  Tra s ta -  
m a r a ,  szwag ie r  Xiąźęc ia  St. C a r l o s ,  m i a n o ­
w a n y  P o s łe m  h iszpańsk im przy  d w o rz e  ne a -  
po l i t ańsk im,  P a n  Ba l l echo ,  który do tąd  u r ząd  
ten s p r a w o w a ł ,  p o w o ła n y  został  do  l l a d y  Sta­
n u  w M a d ry c ie .

Margrab ia  A l m e n a r a ,  m ia n o w a n y  Radzc ą  
f in a n s o w y m ,  l ecz bawiący t eraz  w Pa ry żu ,  
ma  tu być n ie z w ł o c z n i e  p r z y w o ł a n y m ;  to sa­
m o  m ó w ią  o G e n e r a l e  O ’F a r e l l i m ,  z inniey-  
sż em  atoli  do wiary p o d ob ie ń s t w em .  T o  p e ­
w n a ,  iż wszyscy s t ro n n ic y  n ie gdy ś  J óz e f a  Na­
p o l e o n a  , k tórych  tu M o d e r a n t y s t a m i  n a -  
z y w a i ą ,  n ay w aźn ie ysz e  t eraz o t r zy m u ją  u r z ę ­
d y  i w in te ressach  nay wię ksz ey  wagi  r a d y  
udz ie la ią .

G e n e r a ł  L o n g a  w W a l e n c y i  d o n o s i ,  iż Ko-  
lu tnb iyscy  korsarze  n a  ś r od z i e m ne rn  m o r z u  
co raz  ba rdz iey  biorą górę .

T a k  wielka tu bieda,  iż go sp od arz e  w A r r a -  
g o n i i  p r z y m u s z e n i  gą p łac ić  s w o im  żn i w i a ­

rz o m  z b o ż e m  i s łom ą .  —  U p a ł y  są tu ci ągle 
nad  30 s topn i  , tak iż zaczyna być n iedosta tek 
wod y  do  picia.  N ie z a d ł u g o  pows tan ą  tu zia- 
d l iwe  c h o r o b y ,  które tu zawsze by waią  sku­
tkiem wielkich upałów.

O d d z i a ł  z ł oż o n y  mo ż e  z ó o  d o b r z e  uzb ro io -  
n y c h  lu d z i ,  p o c i ąg n ą ł  do  Kastyli i  i zag rabi ł  
t amże  p e w n e m u  klasztorowi  z a ko n n ik ó w  250,* 
OOO F r a n kó w .  Zgra ia  ta pokazała s ię  i w wie lu 
in n y c h  m i e y s c a c h ,  zac ho w u ią c  s ię spoko yn i e ,  
gdzie  iey n i e za cz ep ia n o .  N ie da le k o  P e n n a -  
fiel uderzy l i  na n ię  och o tn icy  rojal istoscy tego 
miasta w p o łą cz en iu  z ocho t n ika mi  z R o a ;  p o ­
wstała zacięta po ty cz ka ,  w którey kilku o c h o ­
tników rojal is toskich z g i n ę ł o ,  a d w óc h  z a b r a ­
n o ,  którzy w sztuki  zostal i  p o r ą b a n i .  Z g r a i ę  
tę p o z n a ć  tylko m o ż n a  po  sze rokiey  ban do l i e -  
r z e ,  a Oficerów i p ros tych  tylko po ś lepern 
pos łuszeńs twie  tych dla tamtych.

W  Wi t to ry i  iest R e f o r m a t ,  który 6 ce tna -  
ró w  waży.  Jes t  011 p o d z i w e m  mieszkańców,  
którzy s ię  g r o m a d a m i  s c h o d z ą ,  aby g o  oglą­
dać.

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  4. S ie rpn ia .

W c z o r a y ,  iako w roczn icę  u r o d z in  swoie-  
go M o n a rc h y ,  P o s e ł  P ru sk i  dał  świe tny  obiad  
g r o n u  d y p l o m a t y c z n e m u  i Król .  M in i s t r om .

K r o i  dał  X ią ż ę c iu  T a l l e i r a n d o w i  p r y w a tn e  
p o s ł u c h an i e .

P a n  H ur t ad o ,  P o s e ł  Kolumbiyski ,  wyiechat  
z  L o n d y n u  do  Paryża.

P i s z ą  z L u g d u n u  : D z i ę k i  n i e c h  bę dą  h oy -  
ności  K ró l a ,  iż n a re szc ie  u k o ń c z o n y m  został  
po ran ik  p o św ię co n y  pamią tce  ofiar o b l ę że n ia  
L u g d u n u .  Kroi  J e g o m o ś ć  p r ze zn ac zy ł  na  to 
i e szcze  w osta tn im roku 10,000 f ranków,

L ik w id a cy e  tyczące s ię  w y n ag r o d ze n ia  w y ­
ch o d ź c ó w  w y no sz ą  t eraz w kapi tale 569,513,079 
F r . ,  w ren tach  17,085 522 Fr .

A k a d e m i a  F r a n c u z k a  na  os ta tn iem s w o ie m  
p o s ie d z e n iu  p r z y z n a ła  P a n u  P. A .  L e m a i r e  
po e t y c z n ą  nag ro d ę ,  którey p r z e d m io te m  by ło  
n ay l ep sz e  p o e m a  p o św ię co n e  o s w o b o d z e n i u  
Grecyi .

Margrab ia  C ha te aug i r on  w y da ł  cotylko p r z e ­
kład Sch i l l e ra  h i s to ry i  o s w o b o d z e n ia  N i d e r ­
l a n d ó w .

G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  H r a b i a  J a n  Ba r t ło m ie y  
S o r b i e r ,  by ły  I n s p e k t o r  a r ty le ry i  i W .  Kawa-
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l e r  legi i  h o n o r o w e y ,  u m a r ł  dn ia  23. L i p c a  
w swoim za mk u  La Mot te  poc! N e v e r s .  U r o ­
d z o n y  roku 1762., wszed ł  w bardzo  m ł o d y m  
wieku  do  woyska ,  lecz wkrótce s ię  wsławił  i 
zosta ł  w roku  1305. P u ł k o w n ik ie m  ar tyleryi .  
W  bi twie pod  A u s t e r l i c  d o w o d z i ł  on  nay w ię -  
kszą częścią ow yc h  bateryy,  które tak s t raszl i ­
we spus toszen ia  p o m ię d z y  B o s s y a n a m i  i A u -  
s t ryakami  z rz ądz i ły .  W  roku  1809. został  G e ­
n e r a ł e m  brygady  i D o w ó d z c ą  ar tyleryi  gwar -  
d y i ;  wkrótce  p o t e m  mi a no w ał  go N a p o l e o n  
z p o w o d u  iego  zna kom i t ych  pos ług  G e n e r a ­
ł e m  dywizy i .  P óź n ie y  wsławił  s ię  osob l iwie  
w  bi twach  pod  Sm ole ńs k ie m i L ip sk ie m,  gdzie  
z  m o r d e r c z ą  na ta rczywośc ią  u mi a ł  k ie rować  
o g n i e m  swey ar tyleryi .  ( Jes t to m o ż e  i e d c n  
z G e n e r a ł ó w ,  który woyska n ie mi e ck ie  i ros-  
syiskie o nay w ię ce y  łudz i  p rzy pr aw i ł ,  zna ią c  
s ię  w yb orn ie  na  sz tuce wyszuk iwan ia  t iayko-  
r zys tn i eys zy ch  s tanowisk dla swych  bateryy).  
T a k ż e  L u d w i k X V l I I .  obsypa ł  go ki lkakrotnie  
zaszczy tami .  Mieszkańcy  iego d ó b r  nazywali ,  
g o  sw y m  oy ce rn ,  dla  czego on  tez p r a g n ą ł  
u m r z e ć  w poś ród  n i c h ,  i czuiąc s ię  bliskim 
śmie rc i  kazał  s ię  tam zawieść.

W  n i e d z i e l ę  dn ia  2. W r z e ś n i a  o d b ę d ą  się 
tu  na  po lu  M a r s o w e m  wielkie wyścigi  k on ne .  
P i e r w s z e  n ag ro dy  w yn o sz ą  6000 i 5000 F r a n ­
ków.  D o  tych wyścigów n a l eż eć  m o g ą  tylko 
f ranc uz k ieg o  c h ow u kon ie .

G o n i e c  F ra n c u z k i  zawie ra  n ie k tó re  wiad o­
mośc i  o Ce sa rzu  B r a z y l i j s k im  i iego  córce ,  
Ń i ę ż n i c z c e  M a ry i  Glo ryi .  Ce sa rz  n ie i e s t  
w ła ś n ie  wie lkiego  w z r o s t u , l ecz  m o c n o  z b u ­
d o w a n y  i ba rdz o  s i lny.  Córka  i e g o ,  w d z i e ­
w ią ty m  teraz  r o k u ,  iest  m u  w tern p od o b n a .  
W i d a ć  to z nas tępu iącego  przykładu .  Cesa rz  
zw y k ł  u m y w a ć  ręce  w bardzo  c i ęźkiem śre-  
b r n e m  nac zyn iu ,  które,  gdy iest wo dą  n a p e ł n i o ­
n e ,  nays i ln ieys i  s ł ud zy  tylko z t rudnośc ią  p o d­
n ieść są w s tan ie .  Mała  X iężn ic zka  po dnos i  ie 
b e z  wsze lkiego p r z y m u su  i po da ie  oycu z na y -  
większą łatwością.  T a  przysz ła  M o n a r c h i n i  
Por tuga l i i  ob ie cu ie  być śmiałą ,  p rzeds iębio rczą  
i c z y n n ą  P a n i ą ,  z d o l n ą  z u p e ł n i e , r ządzić lu ­
d e m  r y ce r s k im ,  iakim s^ Por tuga lczykowie .  
Dz iwa c twa  etykiety uważa  z u p e łn ie  n ie go -  
d n e m i  s i ebie .  L u b i  płatać d r o b n e  psoty,  któ­
re częs tokruć d o w o d z ą  iey odwagi  i g ieniuszu.  
Żywa,  dow ci p na ,  n iezważa jąca  wcale na p r z y ­

krośc i ;  zabawy dz iec i  swego  wieku  ma za n ić .
M ó w i  iuź i pisze pof rancu zk u  bardzo  do br ze ,  
a l i i s toryą por tugal ską  zna  na palcach.  J e ż e l i  
Cesa rz  p o i e dz ie  do L u r o p y  , w eź mi e  ią z s o ­
b ą ,  i zwiedz i  z n ią  F r a n c y ą ,  A n g l i ą  i N i e m ­
c y ,  k tóreto kraie d a w n o  iuż p r a g n ą ł  poznać ,  
w zamia rze  korzys tan ia  z ich kul tury dla kra-  
iów swoich.  Ce sa rz  źyie ba rdz o  s k r om ni e .  
W s ta ie  r a n o ,  p o te m  p r z y c h o d z ą  M in i s t r ow i e  
z sw oie mi  r efera tami ,  a gdy  s ię  oddalą ,  w y i t -  
źdźa ko n n o  w ub io rze  cywi ln ym .  N a  d r o d z e  
ro zm a w ia  częs to z lu dź mi  wsze lkiego s tanu,  
k tórych  spo tka ,  i r ó w n i e  tak często ob i ad u ie  
u r ó ż n y c h  p r y w a tn y c h  osób bez  m e ld o w an ia  
się.  N i e z m i e r n e  ma p r zy w ią zan ie  do wszel ­
kich wo yskowych  rzeczy ; dla tego też iest d o ­
b rym  i e ź d z c e m ,  f echtarze rn  i s t rze lcem.  M a  
b a rdzo  tkl iwe serce.  P o d c z a s  osta tniey m o ­
wy w I z b a c h ,  w którey w s po m n ia ł  u ś m i e r c i  
C e s a r z o w e y ,  zalewa ł  się m o c n o  ł z a m i ;  ko­
cha ł  ią b o w ie m  i sz an o w ał  iey cnoty.

Z  Ma rsy l i i  d o n o sz ą  mi ęd zy  i n n ę m i  co na-  
s t ę p u ie :  „ N a s z  G e n e ra ln y  K on su l  w Eg ipc ie ,  
P a n  Drove t t i ,  uk ońc zy ł  swą k w ara n ta n ę  i wy-  
i e ch a ł  do  Paryża .  O b y  r a p o r t a ,  które zda ć  
zamyśla ,  zostały wys łu c ha ne  i poię te  ! “  W s z y ­
stkie listy z A l e x a n d r y i  są tey i e d n o z g o d n e y  
t reśc i :  „ F i n a n s e  Baszy  z u a y d u ią  s ię  wciąż w 
s m u t n y m  s tan ie ;  p r a g n ie  o n  ogłos ić swą n i e ­
p od le g ło ść ,  aby  n ie m ie ć  po t r ze by  p o ś w ię c e ­
n ia  swego  ska rbu  i woyska.  Ż ą d a ,  ażeb y  go 
F r a n c y a  b ron i ł a ,  of icerów wszelkiey b r on i  mu  
przysła ł a i p rzeszko dz i ł a  f locie tureckiey  p r z y ­
być do  A l e x a n d r y i .  Gd yb y  m u  ten p ro tek to T 
rat  z a p e w n i o n o ,  w ypr ow ad z i ł by  swe woysko  
z M o r e i  i wca leby  s ię  więcey  do interesso'w 
greck ich n i em ię sza ł . “

W  liście z T u l o n u  c z y t a m y:  „ G a z e ty  wsp o-  
m in a ią  o zamia rze  Baszy Eg ip sk ie go  og łosze ­
nia  s ię  n ie p o d le g ł y m .  M i a ł e m  sob ie  iuź da ­
wno  p rzys łane  p ou f n e  w tey m i e r z e  ud z i e le ­
n ia  i kilka razy za b ie ra łe m  się  zwrócić  na-to 
u w a g ę  W  P a n a ,  l ecz  zawsze ws trzymywał?  
m i ę b o i a ź ń ,  aby  n iezaszkodz ić  sp rawie  eg ip-  
skiey i g r ec k i ey ,  które w p rzysz łośc i  wspólny 
mieć  bę d ą  in te res .  P o z n a s z  teraz W P a n  za­
mia r  p r zy iazdu  P a n a  D ro v e t t i ,  naszego K o n ­
sula w E g ipc ie ;  G e n e r a ł  L i v r o n  zn ay do w ać  
się t eraz  musi  w L o n d y n i e ,  leżel i  r ząd  f ran-  
cuzki pochwal i  uk łady  Baszy .  Uwaźa ią pra*
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wie za r ze cz  p e w n ą ,  i ź p r zy by c ie  flott p o ł ą ­
cz o n y c h  mocars tw  na ś r ó d z i e m n e  mo rz e  b ę ­
dz ie  has łem og ło sz en i a  n i e po d le g ł o śc i  M e -  
h t  rn eda-Ale go .“

G o n i e c F r a n c u z k i  p o w ia d a :  „ P r z y b y c i e  P a ­
na Drove l t i  do F r a n c y i ,  p o d r o ż  M a rg r ab i eg o  
L i v r o n  do L o n d y n u ,  w z g l ę d y ,  iakich Ofice­
ro wi e  t u r o p e y s c y ,  którzy s ię  udal i  do  Eg ip t u ,  
z n o w u  tarn t e raz d o z n a i ą ,  na re sz c ie  rozkaz,  
k tóry miał  pos łać  Basza s w o i e m u s y n o w i ,  aże ­
by zaprzes ta ł  n ow yc h  k r oków n ie pr z y i ac ie l -  
skich w G re c y i ,  wszystko to zda ie  s ię  wska­
zyw ać  roz w aż o n y  do y rz a le  p la n  z r z u c e n i a  
i a rzm a  P o r t y . “

K on s ty tuc yo n i s t a  d o n o s i  z  Korfu  dn ia  2. 
L i p c a ,  iż R t s z y d - B a s z a ,  zamiast ,  iak się s p o ­
d z i e w a n o ,  o br ó ce n i a  swey  b r on i  p rzec iw A -  
k r oko ryn tow i ,  p o sz ed ł  do  za ch od n ie y  Gre cy i .

W  d z i e n n ik u  praw z dn ia  I .  rn. b. u m i e ­
sz cz on e  iest  n o w e  p r aw o l e śne .

U  P a n a  F i r m in a  D id o ta  wyszło wielkie po-  
erna  w 24ch ś p ie w a c h ,  pod  ty tu łe m :  A le x a n - 
dryada, cz y l i :  Grecya p o m szczo n a , p rze z  a u ­
tora,  który s ię  p r z e z w a ł : S y  1 v a  j n  P h a l  a rt- 
t e e ,  cz ło n e k  akademi i  arkady iskiey  ( tow a­
r zys tw o  ar tystów w R z y m ie ) ,  P r a c o w a ł  o n  
22 n ad  tern dz ie ł e m .

W  M o n t p e l l i e r  źyie w d o w a ,  Ka ta rzy na  P i ­
ca rd  z d o m u  C l a i r e ,  która od  roku  1789 d o  
1809. 6 łużyła  w ar ty l l eryi  i o t r zym ała  krzyż 
l egi i  h o n o r o w e y .  D w a y  iey sy no w ie  s łużą  t e ­
r a z  w tym s a m y m  p ó ł k u , t r zeci  iest  w szkole  
w o y sk o w ey  w S t . C y r a  ąty ieszcze p rzy  ma tce .

N u m e r  71  p r zy p r aw i ł  o śm ie rć  kuc harkę ,  
W  tych d n ia c h  P a n  V .  powróc iwsz y  ze  wsi 
d o  swego  p o m ie s z k a n ia ,  niezasta ł  swoiey  ku­
c h a r k i ,  l ecz  n a  s tole w kuchn i  zn a laz ł  p i e r ­
ś c i o n e k ,  2 kolczyki  i nas t ępu jącą  kar t eczkę:  
, ,  N u m e r  71 (w l iczbo wey lot tery i) wtrąca inn ie  
do gr ob u .  G dy  to P an  czy tasz,  ia l eżę  w ka­
n a l e  la V i l l e t t e . “  N az a j u t rz  z n a le z io n o  c iało 
tey n ieszczęś l iwcy  amato rk i  lol t eryi ,

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  3. S ierpnia .  

D o s t r z e g a c z  Aus t ryack i  umieśc i ł  z w y c h o ­
d z ą c e g o  w S m y rn i e  B ezstronnego  ( . ' )  JDostrze- 
gacza  n i e k tó re  wyią tki ,  z  których iako obey-  
inu ią cyc h  z n a io m e  iuź powiększey  części  r z e ­
czy , kładziemy tylko na s tępu jące  szcz egó ły :

D o  H y d r y  za w in ę ł y  2 zapasami  żyw noś c i  i 
w o i e n n e m i  ł a d o w n e  ok r ę ty ;  iest to d a r  pół ­
n o c n o  - am ery kań sk i ego  komi te tu  f i lhe l l enów.  
M a ło  wsi w P e l o p o n n e z i e  po d d a ł o  s ię  Ib ra -  
h im o w i  Basz y ;  n ie szczęśl iwi  tego pó łw y sp u  
mieszkańcy  ch ow ai ą  s ię  po  większey części  
iak zwie rzę ta  le śne ,  po n ie p rz y s t ę p n yc h  m ie y-  
scach,  spadz is tych gó rac h  lub  p iecza rach .  —  
P u ł k o w n ik o w i  F a b v i e r  udało  s ię  ze br ać  900 
l u d z i ,  u ay w ię ce y  z e u r o p e y s k ą  o b e z n a n y c h  
taktyką.  —- N a w e t  na w od ac h  wysp Joń sk i ch  
z ł u p io n o  okręty  aus tryackie ; n a p a d n ię to  tak­
że n a  6tatek neapo l i t ańsk i  na  m o r z u  ad rya ty -  
ckiein.

D la  p o ło ż en ia  na l eż y t yc h  sz rank ów  m n o ż ą -  
cey s ię  n ad z w y c z a y n ie  l iczbie ucz n iów,  K o m -  
missya n a d w o r n a  na uk o w a  p o s ta n ow i ła :  i i
ż a d e n  m ło d z ie n ie c  ma iący n ad  lat cz te rnaście  
n ie  zos tan ie  p rzy ię ty  d o  p ie rwszey  klassy 
g ram m aty k a l n ey .  D a le y ,  n i e w o l u o  do  i e d n e y  
sali  n a u ko w e y  p r zy im ow a ć  n ad  ośmd z i es i ą t  
uczn iów .  U cz n io w i  i ednak  n i e p r z y j ę t e m u  
do  j e d n e g o  g y in n a z y u m  wo ln o  iest u d a ć  6ię 
do  i n n e g o ,  n ie  tak l icznie  o s a d z o n e g o , lub  
wstępu iąc do  klas6y p o b o c z n e y ,  starać s ię  o 
uksz ta ł cenie .  Klassy takie p o b o c z n e  i ednak  
tylko klassom g r a m m a ty k a ln y m  są d o z w o lo ne .

Rozmaite wiadom ości.
A n g ie l s k i  M in i s t e r  H u s k i s s o n  p r zy ie ch a l  

z  ż o n ą  i o r szakiem dn ia  1 m. b.  do  A u s z p u r -  
ga,  a naza iu t rz  puśc i ł  s ię  na M o n a c h i u m  i Ins-  
b ruck  do  Szwaycary i ,  zkąd po w róc i  p r z e z  P a ­
ryż d o  L o n d y n u .

P a n  K a z im ie rz  P e r r i e r  i G e n e r a ł  S&bastiani 
z n a y d u ią  s i ę  t e raz  w B a d e n  , dokąd  p o d o b n o  
także P a n  Benj .  Cons tant  p rzybędz ie .

T y m c z a s o w a  g recka K o m m is sy a  rz ą d o w a  
m i a n o w a ł a ,  po d  n ie b y tn oś ć  P r e z y d e n t a  H r a ­
b ie go  C a p o  dTst r ia s  , P a n a  Ra mi e r i  tymcza so­
w y m  P r e z y d e n t e m  Senatu .  T a ż  K o mm is sy a  
uchwal i ł a  ad re s  d z i ęk c zy n ny  dla N .  Króla B a ­
war sk i eg o ,  dla P re z y d e n ta  S tanów Z j e d n o ­
c z o n y c h  am erykańsk ich  i P a n a  E y n a r d .

{.Dodatek.')



Dodatek do gazety Wielkiego Xiesfcwa Poznańskiego Nr u 65.
(Z dnia 15. Sierpnia 1827.)

Rozmaite W iadom ości.
W  Szl ąs ku ,  w  okol icy G ó r y ,  z n o w u  g rad  

dnia  2 1 .  rn. z. w I I  wsiach pon i sz cz y ł  po wię-  
kszey części  u r o d z a i e ,  które s ię  ieszcze w p o ­
lu  zn a ydo w ały .  W i c h e r  tak był  gwa ł towny ,  
i i  nay tęższe  d rze wa  z k o r ze n i am i  powyrywał .

W  liście Bous te t t ena  do Ma th i s so na  z  G e ­
n e w y  dn ia  n .  S tycznia r. b. w yra żon o  o L o r -  
dz ie  l i y r o n  co n a s t ę p u i e : „ W c z o r a y s z y  wie ­
cz ór  p r z e p ę d z i ł e m  w l iczr tem towarzystwie  
z i e d n y m  z b oh a t y ró w  G r e c y i ,  który usz ed ł  
z Misso long i .  M ło d z ie n ie c  t en wygląda  i e ­
szcze t roche  dz ik o ;  ma lu ie  s ię  i e szcze wa ie-  
g o  twarzy  n ienaw iść  p rzeciw turkorn i t yra­
n o m .  By ł  o n  wie lkim przy j ac ie l e m B y r o n a ,
0 k tó ry m n ie  mo ż e  mó w ić  b e z  r o z r z e w n i e n ia .  
S łu c h a y !  B y r o n  ro zk oc h an y  był  na  śm ie rć  w 
i e d n e y  z n a y u r o d n i e y s z y c h  G re cz y n ek .  W i ­
d z ą c  ią r azu  i e t jnego  z s w o i eg o  ba lkonu,  p r z e ­
m ó w i ł  do  n iey p o g r e c k u ,  a o n a  m u  o d p o w i e ­
dzia ła  pof rancuzku .  B y r o n  p os z ed ł  do  n iey
1 zna la z ł  ba rdz o  wyksz ta łconą  p a n i e n k ę ,  we 
F r a n c y i  w y c h o w a n ą .  Sprzyiała o na  B y r o n o ­
w i ,  l ecz  go n ie k oc ha ła .  B y w a ł  c o d z i e n n i e  
u  n i ey ,  m ia ł  u p o d o b a n i e  w iey m u z y c e  i w c a -  
ł e tn  iey u łoż en i u .  J e d n e g o  dn ia  gdy s i ę z n a y -  
d o w ał  u M a ry s i ,  us iadła  o n a  do  fo r t ep iana  i 
g rała  m u  i e d n ę  z i ego p ieśni  g r e c k i c h ,  lu bo  
iuż  była słaba.  Gra iąc  upadła  na  z i em i ę  p r a ­
wie  n ie ży w a .  W i e d z ,  r zek ła do  B y r o n a ,  
m ó y  ko cha nek ,  m ó y  Po l ika r i ,  zginął .  Co ty l-  
ko o d e b r a ła m  tę  wiado mo ść .  P o p r z y s ię g l i ­
śmy  sob ie  , u m r z e ć  pospo łu .  O t r u ła m  s ię  i 
u m i e r a m  dla n i e g o !  W y s ta w  sob ie  rozpacz  
B y r o n a ,  t r zy m aj ą ce g o  w s w y c h  ob ię c ia ch  u -  
m ie r a ią c ą  dz i ewicę !  —  B y r o n  ubós tw ia nym  
b y ł  od  Grek ów .  Był  o n  sam  prz yc zy n ą  swo-  
i ey  śmierc i .  D n i a  i e d n e g o  będą c  z na p ó ł  
dzik imi  A lb ań c zy ka m i  na  p o l o w a n i u ,  b r n ą ł  
Z n im i  w L a g u n a c h  po  piers i .  Powróc iwszy  do  
d o m u  n i e o d m i e n i ł  odzieży .  M a u rok or da t o  
p rosi ł  g o ,  ażeby  s ię  osu sz y ł ;  B y r o n  pokazał  
Ua A l b a ń c z y k ó w ,  którzy n ie zn a ią  n ie b e z p ie ­
czeństwa, i rzekł; N i e  sąż oni l u d ź m i  iak iap

D os t a ł  f ebry,  n i echc ia?  s łuch ać  ża d n e g o  l eka­
r z a ,  pił  t ęgie  n ap o ie  i umarł .  Gdy s ię  lekarz 
do  n ie g o  zbl iżał ,  p i ęścią  m u  By ro n  g ro z i ł . “

G d y b y  wszędz ie  tak p i ln ie  czytano p e r y o d y -  
cz ne  p i s m a ,  iak w B e r l i n i e ,  toby d z i e n n ik a r ­
s two w b a r d z o  kwi tnącym było stanie .  J e d n a  
z gaze t  n i e m ie ck ic h  z rob i ł a  n i e d a w n o  uwagę ,  
i e  w t r ak t ye rn iach  i cuk ie rn iach  be r l ińsk ich  
stósy d z i en n i kó w  leżą .  N i e  smaku ie  Ber l in-  
czykowi  kawa ,  ieźel i  p rzy  n iey  n ie  p rzeczyta  
iakiey r e c e n z y i ,  so ne tu ,  powieści ,  a p rzynay-  
m n ie y  d o n i e s i e n ia  o śmierci ,  cytacyi  s ą d o u e y  
a lbo  go ń cz eg o  l istu.  Czy te lnicy b ie gn ą  m i ę ­
dzy  2gą i ąttą go d z i n ą  do  ka w ia r n i ;  a kazaw­
szy sobie  dać fi l iżankę ka w y,  daley z gory  na  
d z i e n n ik i ;  dwa kładą na krześle  i s iadaią na  
n ic h ,  trzy b io r ą  po d  p ac h ę  iako r e z e r w ę ,  szó ­
sty t r zymaią  w ręku  a s i ó dm y czytaią.

R ó w n i e  p s t r o ,  iak n iek tó re  dz ie n n i k i  t eraz 
w P a r y ż u  wyglądaią ,  wystawuiąc  bia łe  us tępy 
mieysc  w y kre ś lo ny ch  p rze z  c e n z u r ę ,  ro b i ą  
t eraz  r ęk odz ie l n i cy  m a t e ry e  na  6uknie d a m ­
skie i na s p o d n i e ;  i n i e d łu g o  wszystko ub ra ­
n e  będ z ie  a la censure.

W  M o g u n c y i  us t a now ion a  być ma od  czasu 
za p r o w a d ze n ia  okrę tów p a r o w y c h  p r zez  R o t ­
t e r d a m  sp os ob n o ść  zwi ed za n ia  ba rdz o  t an io  
i w krótkim czas ie L o n d y n u .  Składa się op ła ­
tę za całą p o d r ó ż  l ą d n i o w ą  w M o g u n c y i ;  ta 
wyn os i  20 f r y d r y c h s d o r ó w ; a p o d r ó ż n y  n ie  
tylko za n ię  do s tan ie  s ię  do  L o n d y n u ,  ale i 
u t r zy m an ie  tak w czasie p o d r ó ż y  iak i n a m i e y -  
scu mieć  bę dz ie  i zwiedz i  wszystkie os o b l i w o­
ści lon dy ń sk ie  p o d łu g  p o d a n e g o  m u  wprzó d  
p la nu .  P o  14 dn ia ch  z n o w u  będz ie  w M o ­
g un cy i ,  zabawiwszy w L o n d y n i e  cały tydz ień .  
K to  żąda większey od  i n n y c h  w y g o d y ,  lub  
chce  d łużey  zabawić w L o n d y n i e ,  sk łada s to ­
so w n ie  p o d w y ż s z o n ą  opłatę .

F r a n c i s z e k  S a l e z y  D m o c h o w s k i ,  
R e d ak t o r  Gaze ty  K or r e s p o n d e n ta  Wars zaw ­
skiego,  t łórnacz A n d ro m a k i ,  t r agedyi  Rassyna,  
i  Z a i ry  t ragedyi  W o l t e r a ,  ogłosi ł  prospekt  na
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tłómaczenie wybranych W altera Shot ta R om an­
sów , oddziałów 7. W  tłómaczeniu tem objęte 
będą następujące Rom anse:

1) Guy M annering, czyli A s tro log ; tomów 4
2) W ięzienia w E d ym burgu .  , . dto. 4
3) P u r y t a n i e ........................................... dto. 3
4) A n ty k w ary u sz .................................... dto. 4
5) N arzeczo n aL am m erm o ra .  , . dto, 3
6) W ody  S. R o n a n a .  . . . . .  dto, 4 
7; W a w e r l e y ..........................................dto. 3

ogółem  tom ów  . . . . . .  25 
Prenum erata  na to dzieło ustanowiona iest 

iak tylko można było nay tan iey , maiąc zwła­
szcza na względzie szczupły odbyt xiąźek pol­
skich. — W  W arszawie bowiem ieden tom 
na pięknym papierze, nowym drukiem , ko- 
sztuie Złotych dw a, na prowincyi i za granica 
Z łotych trzy.

N a  w y b r a n e  t ł o  m a c z e n  i a] W a  11 e r a  
S k o t t a ,  prenum erata  przyimuie się w P o ­
znan iu  w xięgarni K a r o l a  A n t o n i e g o  S i ­
m o n a ,  i kosztuie na ieden tom Złotych trzy. 
A b y  nierozerwać edycyi, prenuineruiący zapi- 
suie się na całe siedem oddziałów. W ypłata 
zaś następuie częściami. Z  góry płaci tylko 
za ieden oddział; przy odbieraniu go płaci za 
drugi i tak daley aż do ukończenia edycyi.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Praw o szynkowania piwo grodziskiego w P o ­

zn a n iu ,  wypuszczone być ma na dalsąę dzie­
rżawę na trzy lata, to iest od 1. Stycznia 1828. 
a i  do ostatniego Grudnia  I830. roku.

T erm in  licytacyi oznacza się na
e z i e ń  30.  S i e r p n i a  r. b. 

przedpołudniem  o godzinie totey w Biórze Se 
kretaryatu W ładzy podpisaney,

P oznań  dnia 9. Lipca 1827.
N a d  b u r m i s t r z .

Z A  P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W ykaz  hypoteczny z dnia 16. L istopada 

l g o i . r .  względem kwoty 1500 Tal. R u b ry k a II .  
Nro. 4. na nieruchomości dawniey Hoffmei- 
Stra teraz zaś wdowy mosięiniczki A n n y  Re? 
giny Baum anowey z W einlichów  własney, 
tu, dawniey pod Nr, 124., teraz zaś pod Nr,

113. na Szerokiey ulicy Sytuowaney, na m ocy, 
wystawionego rewersu z dnia t6. Listopada 
i8 o t .  r .  prz tz  kupca Ernesta Fryderyka H o f f -  
meystra na rzecz syna teęoź wówczas małole­
tnim będącego Adolfa F r y d e r y k a  Trauąotta  
Hoffmeystra wydany, zaginął. N a wniosek 
teraźnieyszego Cessyonaryusza tey kwoty tu- 
teyszego Assystenta Registratury Sądu Pokoju  
M endelsk iego , amortyzuie się takowy doku­
m en t ,  i wszyscy ci, którzy iako właściciele, 
cessyonaryusze, zastawnicy lub inne pretensye 
do mego formuią, zapozywaią się ninieyszem, 
aby się na terminie

d n i a  16.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
zrana o godzinie 10. przed Ur. Studnitz, R efe- 
te rendaryuszem , w naszym Sądzie Z iem iań­
skim wyznaczonym, stawili i swe pretensye 
dowodami wsparte podali, w przeciwnym zaś 
razie spodziewali s ię , iż z swemi pretensyami 
do rzeczonego dokum entu  prekludowani będą, 
i dokum ent ten za umorzony uznanym będzie.

Poznań  dnia 7. Czerwca 1827.
K r ó ł e w s k o - P r u s k i S ą d  Z i e m  i a ń  s k i,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y ^
N a sum m ę szacunkową grun tu  w mieście 

tuteyszem położonego, Sapieźyńskim zwanego 
a do massy lik widacyiney Władysława Guro- 
wskiego należącego, proceslikwidacyiny otwo- 
rzony  został. Wyznaczyliśmy przeto termin 
do likwidowania pretensyy na

d z i e ń 3 c i P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
przedpołudniem  o godzinie gtey przed D ep u ­
towanym Referendaryuszem Sądu naszego 
H a h n  w naszey Izbie  dla stron przeznaczony 
i zapozywamy na takowy nieznaiomych wie­
rzycieli, aby się albo osobiście, albo przez P e ł ­
nomocników prawnie dozwolonychstawili i p re ­
tensye dostatecznie likwidowali, w przeciwnym 
bowiem razie niestawaiący z pretensyami swe­
mi w yłączony, i wieczne mu w tey mierze n a ­
kazane zostanie milczenie.

T y m  wierzycielom, którym w mieyscu tu- 
teyszem na znaiomości zbywa, proponuieroy 
U U r. H o y e r ,  Boy , G>życkiego i Peterssohna 
Komrmssarzy sprawiedliwości na M andataryu. 
b z ó w , z  których lednego obrać i w dostateczną 
informacyą 1 plenipotencyą opatrzyć należy* 

P o z n a n  dnia 14. Maja 1827.
K rólew sko-Pruski Sąd Ziem iański,
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Ponieważ nad pozostałością zmarłych w P u ­

szczykowie małżonków J a k ó b a  C h r z o ń -  
s k i c h  przez dekret z daty dzisieyszey proces 
likwidacyjny na wniosek sukcessorów otworzo­
nym  Został, przeto wzywamy ninieyszem wszy­
stkich nieznajomych wierzycieli, którzy do po­
zostałości tychże bądź z iakiegokolwiek źródła 
prawnego pretensye mieć sądzą, aby się w ter­
minie

d n i a  12. W r z e ś n i a  r. b. 
przed Ur. I jó w e , Sędzią, o godzinie ętey zra- 
na w lokalu sądowym wyznaczonym, osobi­
ście albo przez prawnie upoważnionych Pe ł­
nom ocników , na  których im Kommissarzy 
sprawiedliwości H uenke  i Roestel p roponuie-  
m y ,  zgłosili, pretensye iakie maią podali i ta­
kowe dostatecznie udowodnili. Niezgłaszaią- 
Cy się zaś za utratnych prawa pierwszeństwa, 
lakiegoby mieć mogli, ogłoszoneini,  i z pre- 
tensyami swoiemi tylko do tego, co z massy po 
zaspokoieniu zgłoszonych się wierzycieli po ­
zostanie, odesłanemi będą.

M iędzyrzecz dnia 5. Kwietnia 1827.

Królewsko-Pruski S^d Ziem iański,

kieby przy sporządzeniu łaxy zayść były  mo-
sJy-

Krotoszyn dnia g. Stycznia 1357.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ;

L I S T  G O Ń C Z Y .
Niżey opisany J ó z e f  B ę d k o w s k i ,  k tóry 

do S. W oyciecha r. b. mieszkał w kościelney
D ąbrówce iako komornik, ztamtąd się do W6i 
Nieszawy Powiatu Obornickiego wyprowadził, 
a tamże zostawiwszy żonę potaiemnie oddalił 
się, został posądzonym o kradzież świń, a p o ­
dług wyznania iego szwagra tutay uwięzione­
g o ,  namawiał go do skradzenia różnych rze­
czy ubiorczych owczarkowi w M ie ln ie ,  potem 
zaś rzeczy kradzione od złodzieia odebrał i da- 
ley ie utaił.

Za  ostatni wyż rzeczony występek został 
przez W oyta  w wsi Łopuchow ie, z powództwa 
W oyta  w W ierzonie  i Konsyliarza Z iem iań­
skiego w O bornikach , w miesiącu Maju r. b» 
przytrzymanym i do Król, Sądu P oko iu  w R o ­
goźnie  odesłanym, tam zaś wyłamał się z wię­
zienia mieyskiego w nocy z dnia 2 na 3. Czer­
wca r. b. i zbiegł,  i od tego czasu tułać się ma , 
w dobrach Łopuchowskich, Gaiu, Słowikowie,

> oraz Łopuchow ie i należących doń Olędrach 
P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .  W oynow ie  i Parkowie, gdzie poczęści ma kre* 

M aiętność Pogorzelska pod Iurysdykcyą na- wnych i znaiomych, iednakże mimo dołożoney 
“ D— v —— — -4-*-!— » staranności niebyło  go m ożna  w tych wsiach8Zą zostaiąca w Powiecie Krotoszyńskim poło­

żona wraz z przyległościami, która według ta- 
xy sądowey na 167,568. Tal. 1 śgr. 11 fen. oce­
nioną  została, na żądanie wierzycieli z pow o­
du długów publicznie naywięcey daiącemu 
sprzedaną być ma, którym końcem termina li- 
cytacyine

n a  d z i e ń  a g o  C z e r w c a  r. b. 
n a  d z i e ń  3 g o  W r z e ś n i a  r. b. 

termin zaś peremtoryczny
n a  d z i e ń  4 g o  G r u d n i a  r. b, 

z tana o godzinie gtey przed W . Sędztą H ó -  
n ing w mieyscu wyznaczone zostały.

Zdolność kupienia i zapłacenia posiadaią- 
cy_ch uwiadomiamy o terminach tych z nad­
g o n ie n ie m ,  iż w przeciągu 4 tygodni przed 
°statnim terminem każdemu zostawia się wol­
ność doniesienia nam  o niedokładnościach, ia-

dotąd schwycić.
Gdy tenże człowiek publiczności iest bardzo 

n iebezp ieczny , a nam  na przyaresztowaniugo 
wiele zależy, pr2eto wzywamy ninieyszem 
wszystkie resp. wyższe i niższe woyskowe i cy­
wilne władze, iako też każdego w szczególno­
ści usilnie, ażeby na rzeczonego Józefa B ęd­
kowskiego nayściśleyszą dały baczność i ieigo 
śledziły, i w razie spostrzeżenia przytrzymały 
i  do nas pod ścisłą strażą odesłać kazały.

R y s o p i s .
1) Józef  Będkowski,
2) stanu chłopskiego,
3) wieku około 36la t,
4 ) wzrostu 5 stóp 3—4 cali,
5) składu twarzy okrągłego, koloru czerwo­

nego  i zdrowego,
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6) oczu n iebieskich ,
7) ust zwyczaynych,
8) takiegoż nosa ,
9) włosów na głowie b lond w żółte wpada­

jących,
10) ma białe małe w ąsy,
11) mówi popolsku,
12) niewiadomo czyli ma szczególne znaki.

U b r a n y  b y ł :
a) w płaszcz modry sukienny,
b) suknią płócienną białą,
c) kamzelkę białą,
d) w białe p łóc ienne  spodnie ,
e) złe nadpsute bóty,
f )  starą czerwoną chustkę na szyi,
g) na głowie miał stary okrągły kapelusz.

Poznań  dnia 8 Sierpnia 1827* 

K r ó l e w s k a - P r u s k i  I nk w i z y  t o r y  at.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
i pieniędzy.

D nia  10. Sierpnia 1827. Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państw a . .
p a
88/5

po
88f

Obligi bankow e aź do w łącznie
lit. H . . . . .  . . _ 98

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wnie A ....................... .....

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
— 9>J

w ne B . ............................. O
O

O
O *5|*
» 88 j

Listy zastawne W . Xięstwa
Poznański ego. . . .  

W schodnio-P ruskie .  .  . 97Ź
92*

9« J

Szląskie . . . .  . . . 104I

Poznań dnia 1 4 . Sierpnia 1 8 2 7 .
, Papierami* Gotow izna. Od sta.

K urs obligow m, Poznania * * g8J 4

D O N I E S I E N I E .

W  znacznern mieście powiatowem W ie l ­
kiego Xięstwa P oznańsk iego , iest do sprzeda­
nia zw o lney  ręki H a n d e l l t o r z e n n y  i w i n ­
n y  pod umiarkowanemi warunkami. Bliższą 
W iadom ość udzieli kupiec K a r ó l  H e r o l d  
w  P o zn an iu .

Prawdziwą w odę kolońską cotylko sprowa­
d z o n ą ,  poleca

Fr,  B i e l e f e l d .  Cetnar siana

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  g .  Sierpnia I827.

L ą d e m :  Tal. śgr. fen. Tal. igr. fen.
Pszenica 1 22  6 i___  __ __
? y t0 ■ , . „ .  1 J3 9 -  I I I  3
Jęczmień wielki 1 10 —  -  I 2 6
Jęczmień mały —  —  —  _ __ __ __
Owies —  26 a -  —  2a  ___
Groch —  _  _1 _ _  _  __

W o d ą ;  Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 1 27 6  i  1 2 0  __
Zyto . . . .  r 13 g -  1 10 —
Jęczmień wielki 1 5  —  - 1 3
Jęczmień  mały 1 — —  -      __
Owies . . .  —  22 6 *___
Groch . . .  —  —  —  ____
Kopa słomy .  6

20  —

20 5 —
27


